
Kok II Lwów duia 15. Stycznia 1889. Nr. 7.

GORZELNIK
Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.

P r e n u m e r a t a  w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t ,  w y n o s i :  R e d a k c y a  : w e  L w o w i e ,  plac  B e r n a r d y ń s k i
W P a ń s t w i e  A u s t r j a c k l e m  r o c z n i e  3 z l r . ,  p ó l -  l i c z b a  7.

r o c z n i e  l z lr .  60 ct .  A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e a y c y a  w D r u -
W C e s a r s t w i e  B o s s y j s k l e n i  r o c z n i e  3 ra.  60 k- k a r n i  L u d o w e j  w e  L w o w i e ,  p l a c  B e r n a r d y ń -

p ó l r o c z n i e  1 ra.  80 k o p .  Bki 1. 7,
W W.  K n P o z n a ń s k l e m  r o c z n i e  6 m a r e k ,  p ó l -  I n s e r a t y  z a m i e s z c z a  się za  o p ł a t ą  10 c t .  z a

r o c z n i e  3 m a r e k .  w i e r s z  d r o b n y m  d r u k ie m .
N a l e ż y t o ś ó  p r z e s y ł a ń  n a j d o g o d n i e j  z a  p r z e k a z e m  R ę k o p i s y  z w r a c a  się t y l k o  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n i e

p o c z t o w y m  p o d  a d r e s e m  D r u k a r n i  l u d o w e j .  N u m e r  p o j e d y ń c z y  k o s z t u j e  w m i e j s c u  26 ct .

W Y D A W C A  I  Z A  R E D A K C Y K  O D P O W I E D Z I A L N Y  : S ' I \  B A Y L I .

Najważniejsze formułki i tabele 
z teoryi gorzelnictwa. jako podręcznik dla gorzelnika

zebrał i d

Chcąc sobie zdać sprawę z osiągniętych rezultatów, gorzelnik 
musi ciągle porównywać te rezultaty z temi danemi, do których doszli 
chemicy na podstawie analizy i badań naukowych, aby się upewnić 
o stopniu wyzyskania użytych produktów i przez to samo iść ręka 
w rękę z teoryą gorzelnictwa. i)o takich porównywać slażą właśnie 
ułożone przez badaczy na polu gorzelnictwa formułki i tabele, które 
poniżej podajemy.

I. Daty do ocenienia w yzyskania su ro w ych  płodów  na sp irytu s.
Według teoryi musiałaby powstać ze 100 gramów cukru grono­

wego 48 9 gr. kwasu węglauego i 511  gr. alkoholu. Następnie mu­
siałyby w y d ać :

1 kg. skrobi . . 7J G1 1. prc alkoholu
1 „ dekstrozy . . . 94-64 1. „
1 „ maltozy . . . .  67-83 1. „ „
1 ,, cukru trzcinowego. 67-83 1, „ ,,

(90 kg. skrobi 95 kg. cukru trzcinowego — 95 kg. maltozy 
=  100 kg. dekstrozy.

Wszystkie te teoretyczne cyfry w praktyce nie są możliwe do 
osiągnięcia i nie otrzymują się. W praktyce osiąga się z jednego ki- 
logr. skrobi: przy zlej robocie 40 1. prc. alkoholu

„ średniej „ 5 )  1. „ „
„ dobrej ,, 56 I. „
„ doskonalej „ 60 1. „
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II. Stósunek w ydatku z zatartej przestrzeni.
«) Zacierając w 100 litrach miejsca I 2 klg. skrobi 7. kartofli

(fifl kg. kartofli ‘20%) i 1 'J2 kg. skrobi 7. jęczmienia (3 klg. jęczmie-
uia), otrzymuje się przy wydatku 7. kilograma skrobi:

60 I. proc. 56 i. proc. 50 I. proc.
8 litrów alkoholu 7 4  litrów alkoholu 6-6 litrów alkoholu. 
b) Zacierając w UO litrach miejsca 15 kg. skrobi z kartofli

(75 kg. kartofli 20%) i 1 ’/* kg- skrobi z jęczmienia, otrzymuje się
przy wydatku z kilograma sk ro b i:

6 0  1. proc. 56  1. proc. 5 0  1. proc.
0 9 litrów alkoholu 9-2 litrów alkoholu 8 2 litrów nlkoholu.

III. B ilans w yzyskania s k r o b i:
Ze 100 części zatartej skrobi: przy zlej robocie; przy dobrej robocie;
1. pozostaje nierozłożonych . . . .  T b  2 0
2. pozostaje niesfermentowanych . . 12 0 71
3. pozostaje stracony ch przez nieczystą

fermeiitacyę (poboczne fermenty) . 207 11'8
Summa strat: 40‘2 20’9

4. zostaje zamienionych na spirytus 59'8 791
; Toó IÓÓ!

Mówiąc o zlej robocie, rozumie się nietylko zle prowadzenie go 
rzelni, lecz także złe jej urządzenie, złe i niedokładne przyrządy i aparaty.

IV . S uro w e produkta.
K a r t o f l e .  Analiza kartofli na skrobię może być dokładnie przez 

chemika w laboratoryum wykonana; gorzelnie gospodarcze muszą się 
zadowolnić najprostszą i mało czasu i trudu zabierającą próbą. Taką 
próbą jest oznaczenie ciężaru gatunkowego kartof l i , aby stąd wy­
wnioskować o zawartości skrobi. Ciężar gatunkowy z d r o w y c h  kartofli 
ma się w takim stósunku do skrobi, że w praktyce wystarcza według 
tego ciężaru gatunkowego i skrobię oznaczyć, jakkolwiek trzeba być 
przygotowanym, że błąd takiego oznaczenia najmniej i  1 prc. (za 
wysoko albo za nisko) wynosić może, a nawet wyjątkowo do ±  2 
procent dochodzi.

N a jw ła ś c iw s z y m  aparatem  do o zn a c z e n ia  c iężaru  g a tu n k o w e g o  
je s t  w a g a  h id ro s ta ty czn a ,  czy l i  w a g a  kartoflana

Odnaleziony ciężar gatunkowy 5000 gr. kartofli (u kg.) odpo­
wiada procentom skrobi według umyślnej do tego sporządzonej tabeli. 
Tabele do oznaczenia skrobi były przez różnych chemików układane 
i niestety zawsze się między sobą różniły ; dla uniknienia wszelkich 
wątpliwości przyjęto obecnie ogólnie najnowszą tabelę Bebrenda, 
Maerckera i Morgona i ta tylko tabela, którą poniżej podajemy jest 
dla próby kartofli na skrobię obowiązującą.
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TABELA
do oznaczenia skrobi i suchej substancyi w kartoflach

w e d ł u g ’ c i ę ż a r u  g a t u n k o w e g o
p r z e z  B r h r e n d a , M a k r c k k r a  i  M o r g o n a .

Waga 5 0 0 0  gr. 
kartofli pod wodą 

gramy
Ciężar gatunkowy

Suchej materyi 
procent

S k r o b i
procent

375 1 .080 19-7 1 3 9
380 1.081 19-9 1 4 1
385 1 .083 2 0 3 14-5
3 9 0 1 .084 2 0 5 1 4 7
395 1 .086 2 0 ’9 1 5 1
4 0 0 1 .087 21-2 1 5 4
405 1 .088 2 1 4 1 5 ’6
41 0 1 .089 21-6 1 5 ’8
4 15 1.091 2 2 0 1 6 2
4 2 0 1.092 2 2 ’2 1 6 ’4
425 1 .093 22-4 16 6
4 3 0 1.094 2 2 7 1 6 9
435 1 .095 2 2 ’9 1 7 1
4 4 0 1 .097 2 3 ’3 1 7 5
445 1.098 2 3 ’5 1 7 ’7
4 5 0 1.099 2 3 ’7 1 7 9
4 5 5 1 .100 2 4 0 1 8 2
4 6 0 1.101 2 4 2 18-4
4 6 5 1 .10 2 24-4 18-6
4 7 0 1 .104 24-8 1 9 0
475 1.105 2 5 0 19-2
4 8 0 1 .106 25-2 1 9 ’4
485 1 .107 25-5 1 9 7
4 9 0 1 .109 2 5 9 2 0 1
495 1 .1 10 26-1 2 0 3
500 1.111 26-3 2 0 5
505 1 .112 26-5 20-7
5 1 0 1.113 26-7 2 0 9
515 1.114 2 6 9 2 1 1
520 1.115 2 7 2 2 1 4
525 1 .117 2 7 4 21-6
530 1.119 2 8 0 2 2 2
53 5 1 .120 2 8 3 2 2 ’5
5 4 0 1.121 2 8 5 2 2 ’7
545 1 .123 2 8 9 23-1
5 5 0 1 .12 4 2 9 ’1 23-3
5 5 5 1.125 29 3 23-5

*
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W aga 50 0 0  gr. 
kartofli pod wodą 

gramy
Ciężar -gatunkowy

Suubej materyi 
prut ent

S k r o b  i 
procent

560 1.126 2 9 5 23-7
565 1.127 29-8 24-0
570 1.128 30-2 24-4
575 1.130 30-4 2 4 6
580 1.131 30'6 24-8
5 8 5 1 .132 30-8 25 0
5 9 0 1 .134 3 1 25  5
5 9 5 1.135 3 1 5 25 7
600 1 .136 3 1 ‘ 7 25-9

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Z  p r a k t y k i .
Opisanie gorzelni rolniczej w Hlibowicach J. E. Alfreda kr. Potoelirgn.

Na żądanie p. przewodniczącego naszego Towarzystwa goyz poi. 
podaję poniżej opis rekonstrukcyi i prowadzenia przezemnie gorzelni, 
której rneh od 4. listopada się rozpoczął.

Kosztem około 4000 zlr. przeistoczona gorzelnia wygląda jak na­
stępuje :

W stancyi aparatowej, w której się i kocioł aparatowy mieści, 
ustawiony jest aparat miedziany odpędowy systemu liośeiszewskiego; 
z talerzy, których jest trzy, prowadzi rura do oziębiacza żelaznego 
a z niego rura 1 10 cm. do zegara „Pricka" — który jest zaooatrzony 
urzędownie z pokrywą i t p. Aparat odpędowy nie nległ wielkiej 
zm ianie, wyjąwszy oziębiacza i wszystkich dla ustawy potrzebnych 
rzeczy. Z tego lokalu prowadzą schody na piętro do stancyi holowi- 
czanej 20 Dni. dużej, sklepionej i 4 ni. wysokiej. W tej stancyi są 
trzy hołowiczanki po S0O litr., tu się robi zaciorki (Jrożdźowe; — stąd 
idzie się do drożdżam i, również sklepionej z posadzką cementową, 
w której jest jedna kadka drożdżowa na 000 litr. matecznik i inne 
naczynia, jak  również aparacik do ochładzania już ukwaszonej 
hołowicy.

W dalszym ciągu lokalów jest kadkarnia 12 m. długa, 5 m. sze 
rok a, 4 m. wysoka, sklepiona, z konduktorem wentylacyjnym w skle­
pieniu. Jest to lokal, jak  lepszego na izbę długiej fejgnentacyi życzyć- 
sobie nie można. Kadzi fermentacyjnych mam 4 po 6000 litrów o wy­
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sokości 140 c tm ; kouiuuikacye są z rur miedzianych, jak  również dla 
spłukiwania lokali są rury i szlauchy (węże) urządzone.

W lokalu zaciernyrn stoi młynek do stodu zielonego, parnik Hen- 
zego i aparat zacierowy z chłodzeniem wodnem; jest tu kadź mie­
dziana. zewnątrz zaś drewniana z cyrkulacyą wody i rurami pionowemi, 
Ltóremi woda zimna przepływa. Za mięszadlo służy skrzydło i bęben 
obiegający 150 razy w minucie.

Postępowanie techniczne 12 godzinnej fermentacyi, z jednym 
zacierem na dzień, jest następujące:

Dziennie robi się jeden hołowiczy zacier t, j. 2 parniki po 17 
e. m. kartofli. Robota zaczyna się wieczór z powodu braku wody — 
aby w dzień odpędzić można zac-ier. Po ugotowaniu kartofli i przy 
odpowiedniem prężeniu pary, monżuje się je do zacierni, w której się 
znajduje 1 |s słodu przeznaczonego pod cały zacier, reszta słodu prze­
robiona w kadce na mleko słodowe czeka na koniec zacieru. Gdy 
parnik wypróżniony a masa zacierua ma 5frR, zostawia się ją  
w spokoju, napełnia szybko parnik kartoflami, gotuje i znów monżuje 
je do wprzód zostawionej pierwszej części; temperaturę zachowują 
50 do 47 R.*) Hołowicę robi się z 350 litrów zacieru cedzonego 
i 50 kg. słodu zielonego; po rozbicia wiosłami na jednolitą masę, oo- 
parza się ją  50 litrami wody na 75° R. do temperatury zcukrzenia 
50° R., potem dostudza się do 48° R. i cukruje.

Podczas chłodzenia zacieru, wodą odchodzącą z kadzi chłodzącej 
płucze się kartofle na następny dzień. Kadź świeżą ustawia się na 
11° R do fermentacyi, która się po kilku godzinach rozpoczyna i prze­

*) U w a g a  r e d a k c y i .  Gdyby nie brak wody, który zmusza uprzą­
tnąć się z zacierami, aby później mieć wodę do d e s ty la cy i , wolelibyśmy  
każdy zacier osobno dla siebie zrobić, po zcukrowaniu ochłodzić i spuścić 
do kadzi fermentacyjnej, zw łaszcza mając jednę kadź rozerwową.

Zacier możnaby ziobić jak następuje ;
Przed rozpoczęciem dodaje się 10 do 15 klg. słodu zielonego do wody 

pod zacier przygotowanej i wypuszcza się ]/ 3 część masy kartoflanej, do­
prowadzając równocześnie temperaturę do 48" R. Gdy ta jest  otrzymana, 
zam yka się kran (lub wentyl) od parnika —  po 10 minutach daje się do 
kadzi wszystek słód (mleko słodowe) przez co temperatura spada na 4 0  
do 4 2 °  R.. wtedy spuszcza się wolno resztę kartofli, regulując wodę m ię­
dzy ścianami kadzi tak, aby temperatura nie przeszła 50" R . , lecz aby 
ją osiągnąć-równocześnie z wypróżnieniem parnika; poczcm ochłodzą się 
do 4 6 —4 9 ° R .  i cukruje, — naturalnie że nie można tego robić, nie ma­
jąc dosyć wody.
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chodzi w fermentacyę główną, podnoszącą i opadającą — wtedy tem­
peratura podnosi się do 25° R; a gdy kadź opada, ostudza się wodą 
zimną i pozostawia do odpędu przez 72 godzin, Drożdże ustawia się 
na 14— 15° R a matkę, której jest '/s część, ochładza się na 8 —10° R.

Stopnie cukromierza s ą :
świeża kadź . . . 16° 
po 24 godzinach . . 8 U
po 48 „ . . 4 °

po 72 „ . . 0-8°

Ruch gorzelni trwa dla braku wody dzień i noc do obsługi lu­
dzi 10.

Z powodu małego kontyngentu (chociaż mamy nadzieję, że nale­
żące się jeszcze 15°|0 dodadzą) produkujemy dziennie do 400 litrów 
alkoholu. W produktach bierze się na t o :

Kartofli mających 15- 18°/,, skrobi 3400 kilo, 
jęczmienia na s ł ó d ............................  100 „

Wydatek waha się między 58 do 00 odsetków litrowych z ki­
lograma skrobi.

Na zakończenie pozwalam sobie zrobić uwagę, że wszyscy pano­
wie koledzy, którzy odrazu urządzili się z fermentacyą na 72 godzin, 
będą mieć zawsze nalepsze rezultaty i koszt wyłożony nie jest dare­
mny, bo trudno inaczej twierdzić jak t o : że 72 godzinna fermentacya 
od 50 lat w innych krajach uprawiana i u nas musi się ogólnie przy­
jąć. Prawda, że aby z korzyścią dla właściciela gorzelni 72 godzinną 
fermentacyę prowadzić i gorzelnię odpowiednio urządzić, potrzeba 
wiedzy i gruntownej znajomości. Stąd też to pochodzi, że wszyscy 
żydkowie gorzelniey zostali przy krótkiej fermentacyi, bo brak im 
wiedzy. A jakież to straty ponoszą przez nich właściciele ! Starajm" 
się przeto wszyscy, aby gorzelnia dała korzyść naszym chlebodawcom, 
wspierajmy się wspólną radą, a ciemności muszą ustąpić przed świa­
tłem wiedzy i stanie się u nas to, co już jest w Królestwie, że gorzel­
nia każda wolna jest od nieuków, pracują tam ludzie fachowi i inte­
ligentni.

Hlibowice wielkie 30 grudnia 1888.

Ja n  D om ański.
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Sprawozdanie z urządzenia i postępowania technicznego w gorzelni 
J W P . Augusta barona Romaszkana w Ostapiu o dozwolongm dzien­

nym wyrobie i (tu litrów 100#  alkoholu.
Go do urządzenia, to w krótkości nadmienię, że wszystkie lokale 

pozostały niezmienione i z wyjątkiem zaciernej kadzi żelaznej z we­
wnątrz umieszczonym wężem miedzianym, którą osadzono w starej 
drewnianej kadzi zaciernej w ten sposób, ażeby woda miała przepływ 
między kadziami, nie robiono żadnych zmian.

Gorzelnia w Ostapiu jest parowa, posiada dwa kotły parowe, 
których można na przemian używać. Maszyna parowa jest o sile 8 koni, 
znajduje się także młyn o jednym kamieniu do potrzeb gorzelnianych. 
Aparat odpędowy składa się: z dwóch kotłów roboczych drewnianych 
w sposób Galla ustawionych, o 55 hl pojemności, dalej z alembika, 
tizech talerzy i wężownicy. Kontrolny aparat mierniczy wyrobu Pricka 
nie został opatrzony skrzynką powietrzną, gdyż uważałem za rzecz 
zbyteczną ją  sprowadzać, każdy bowiem aparat mierniczy jest z a ­
opatrzony w otwór, którym powietrze z rnrnicy odpływa, a w prak­
tyce się okazało, że skrzynka nie jest koniecznie potrzebna, ponie­
waż spirytus jak  najzupełniej spokojnie przez aparat przepływa. Do 
gotowania ziemniaków na zacierek drożdżowy urządziłem mały par- 
niezek Henzego o 40 litrach pojemności, a to w tym celu, aby tylko 
czystych ziemniaków używać na drożdże i ażeby niekoniecznie stosować 
się z zacieraniem małego zacjerku drożdżowego do głównego zacieru. 
Ferment prowadzi się 48 godzinny. Zacierów robi się 3 ,  które od 
6 godziny rano do 6 —7 godziny wieczór są gotowe i spuszczone do 
kadzi ferment. Odstawia się na 13° Reaum. Do pierwszego zacieru, 
który się spnści do kadzi ferm., wlewają się drożdże. Odpędów jest 
cztery po 25 hl.: pędzenie rozpoczyna się o 6tej rano i trwa do 6tej 
wieczór. Tak prędkie postępowanie tłómaczę tem, że gorzelnia ta po­
siada kocioł parowy o 150 hl. pojemności i można 4 atm. pary utrzy­
mywać. Kadzi ferment, iest 3 a 100 hl.: drożdżarka 1 na 8 hl.: zapa- 
rek 2 a o hl.; matecznik 1 na 1 '80 hl. Obecnie zaciera się 15# k a r ­
tofli 60 met. cent. z dodatkiem -300 kilo jęczmienia i 5 kilo żyta, 
zacier ma 1 3#  cukr.: odfermentowanie na 1 #  cukr.; wydatek 595—600 
litrów 100# alkoholu. Poprzednio były 18# kartofle, zacierało się 58—60 
met. cent. z tym samym dodatkiem słodu; zacier miał 15#  enkr., od­
fermentowanie 1','j st. cukr., wydatek 700—705 litrów 100# alkoholu.

Mając mały kontyngent, nie produkuje się pełnych 700 litrów, 
aby tym sposobem przedłużyć kampanię do 15 maja.

Ostapie, 4 stycznia 1S80,
K a z im ie r ę  M ik iew icz  

kierownik ruchu.
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Czy chłodnikom drewnianym, czy kadziom do chłodzenia należy oddać
‘pierwszeństwo ?

Pytanie to zostało już stanowczo i oddawna przez gorzelników 
na korzyść kadzi rozstrzygnięte i zbyteczną by była na ten temat 
polemika, gdyby ustęp końcowy artykułu kolegi G. „O urządzeniu go­
rzelni" temu nie zaprzeczał, a nadto nic brał chłodników drewnianych 
w opiekę.

Źe, biorąc przykład z browarów, gdzie używają drewnianych 
chłodników bez obawy zakwaszenia piwa, szan. kolega się myli, po­
staram się to udowodnić, a mianowicie: Brzeczki piwnej, jako prawie 
czystego wyciągu słodowego, w którym przez dłuższe gotowanie przy 
punkcie wrzenia zabito wszelkie zarodki fermentów, a którą nadto 
i dodatek chmielu od łatwego zakwaszenia chroni, nie możemy przy­
równywać do zacieru gorzelnianego. Ten bowiem w jakikolwiek 
sposób przyrządzony, posiada znaczną ilość skrobi niczcukrowanej 
w połączeniu z zarodkami grzybków obcych fermentów, te ostatnie 
zaś, clioeby tylko ze słodem, do kadzi zaciernej się dostają, tempe­
ratura do zcukrowania nżywana wcale ich nie zniszczy lub tylko 
niezupełnie.

W zacierze więc takim, jako posiadającym wszelkie warnnki do 
fermentacyi, w pierwszym rzędzie mlecznej, koniecznie ona rozwinąć 
się musi. Tern prędzej to się stanie, jeżeli te zarodki w szparach, 
kątach i porach drzewa się znajdują, a do tego na chłodniku roz­
przestrzeniwszy zacier, wielką jego ilość na działanie powietrza w y ­
stawimy; podczas gdy brzćezka piwna i po kilkanaście godzin na 
chłodniku leżeć może bez obawy zakwaszen,».

Przy kadzi do chłodzenia mamy zaś nadto i tę korzyść, że z po­
wodu swej konstrukcyi musi ona być z metalu (żelaza lub miedzi) 
nie jest przeto porowata i nic popękana, a zatem łatwo i dokładnie 
wyczyścić się daje Dalej, że chłodzenie zacieru odbywa się prędzej 
i można używać w cieplejszej porze roku dowolnej ilości lodu (w wę- 
żownicy wodę do chłodzenia oziębiającej) bez obawy rozcieńczenia 
zacieru. Wreszcie, że przy mieszaniu i chłodzeniu w styczności z po­
wietrzem znajduje się tylko mała przestrzeń zacieru, którą można 
jeszcze bardziej ograniczyć przez uakrycie kadzi podczas mieszania 
po ulotnieniu się pary.

Przy kadzi więe chłodzącej nigdy nadmiaru kwasów obawiać się 
nie potrzebujemy; nawet i w cieplejszej porze roku, w którym to 
czasie gorzelnie o drewnianych chłodnikach nigdy ani swych zacie­
rów odkwasić, ani drożdży do dobrego odfermentowania zastósować
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nie zdołają. Wynikiem zaś tego jest znacznie mniejszy wydatek oko­
wity jak  w zimie, lub jak  w gorzelniach, kadzie do chłodzenia po­
siadających. A . J .

R o z m a i t o ś c i .
Projekt przeniesienia niewyrobionego kontyngentu na przy­

szłą kampanię, w Czechach zbiór kartofli był bardzo z ły  i wielu go­
rzelniom rolniczym braknie produktów własnego zbioru dla przerobienia 
kontyngentu. Cena kartofli jest za w y so k a , wiec przyknpić jes t  trudno, 
dodatek kukurydzy, zboża lub melasy w miejsce brakujących kartofli nie 
opłaci się. Czeskie gorzelnie rolnicze są przeto w tern przykrem położeniu, 
że przy nowym podziale kontyngentu na przyszłe  trzechlecie otrzymają go, 
na podstawie mniejszego w yrob u , mniejszy niż na pierwsze trzylecie.

Na posiedzeniu iuteresowanycli tą sprawą gorzelników w Pradze, dnia 
19 grudnia z. r. odbytem, postanowiono udać się do rządu z prośbą o do­
zw olenie  przeniesienia niewyrobionej ilości spirytusu o niższej stopie po­
datkowej na przyszły  okres, lnb przynajmniej o taką zmianę w ustawie  
o rozdziale kontyngentu z dnia 20  czerwca 1888 r., aby tej kampanii 
nie liczono w przyszłem trzyleciu.

Pan Reiss postawił w niosek , aby o tem dalej nie dyskutować, gdyż  
prawo nie może być zależne od woli jednego gorzelnika , wniosek jego  
jednak upadł wszystkiemi głosami przeciw jednemu.

Wątpimy, czy czeskie gorzelnie uzyskają takie wyjątkowe prawo 
dla Biebie.

Nieurodzaju kartofli nikt przewidzieć nie m iże — cóż będzie, gdy  
na przyszły  rok Galicya lub inne prowincye będące mieć nieurodzaj na 
kartofle a Czechy zbiór obfity? czy znów petycya o zmianę w u sta w ie?  
Zresztą  kartofle można w części innym produktem zastąpić i pędzić tyle,  
ile wyznaczono. Jeże l i  się to jednak gorzelnikom w Czechach nie opłaca, 
to trudno z kontyngentem czekać na pomyślniejsze konjuktury.

Kontyngent wyznaczony na rolnicze gorzelnie w AuBtryi musi być  
każdej kampanii wyrobiony. J eże l i  Czesi nie mają rachunkn, to uasze go­
rzelnie w Galicyi chętnie wyrobią zbywającą w Czechach cząstkę.

Gospodarstwa nasze są dwa lub trzy razy większe niż czeskie. K o n ­
tyn g en t ,  który nam tymczasowo przyznano je s t  tak szczupły, że przez  
skrócenie kampanii robimy sobie w ie lką  ujmę w gospod irstwie; mamy 
więc nadzieję, że nasze podanie o zwiększenie nam kontyngentu na pod­
stawie miniBteryalnego rozporządzenia z dnia 4 listopada 1 8 8 8  r. 1. 165 ,  
tem pewniej uwzględnione będzie, że Czechy mają kontyngent do rozdania.

Spirytus. P rzy  schyłku roku 18 8 8  ceuy spirytusu na ważniejszych  
punktach targowych europejskich były następ u jące:

B e r l i u .  Sytuacya spirytusu nie poprawiła się, a ceny nieco spadły, 
fabrykanci narzekają na z łe  intcreBa, mimo to na export nie ma lepszego
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widoku z puwodu, że w niektórych prowiucya- h Niemiec ruch gorzelń  już  
w najbliższych miesiącach zostanie z braku kartofli zamknięty, trzeba się 
spodziewać z wiosną cen lepszych, l iicono z i  nieopodatkowauy spirytus  
bez beczki loco za 1 0 .0 00  litr. pr.

, 50  murek podatku 70 marek podatku
53'3  do 52-5 M. od 33 9 do 33 2 M.

P o z n a ń .  Spirytus bez beczki loco 50 m ark ow y— 5 1 '4  do 51 • 5 ma­
rek ; 70  markowy 31 9 0  do 32 0 marek.

W i e d e ń :  Przywóz byl większy znacznie niż popyt, dlatego ceny 
ponownie spadły o 1 j2 f. Gotowy kontyngent: spirytus 17 ti. do 17 50 ti. 
Niekont.yngentoy.-y spirytus na termina i gotowy ceniono 12 ti

P e s z t .  Spirytus bez zmiany. Kontyngentowy nieopłacony 1 6 -50 H. 
do 17 fl, Spirytus rafinowany opłacouy gotowy 5 4 — 54'50  ti.

P r a g a .  Z  powodu, iż kampania będ/ie krótka, w łaśc:ciele rezer­
wują się 7, cenami. Gotowy k o n ty n ge it :  towar 1 6 3/4 do 17 H. Exkontyn-  
gentow y ] 2 ‘/s do 13 B. loco stacya kolejowa. Denaturowany spirytus 20  tl.

L w ó w .  Spirytns czysty  za 100 stopni 30  zl. —  35  zl.  Okowita  
anyżowa za 80  stopni 19 zt. — 20 zl. Okowita surowa za 100 stopni  
14 zł.  50  et. —  15 zt. Spirytus denaturowany za 100 stopni 24 zt. 
—  26 zł. Zapasn dosyć — popyt słaby. Ceny podane bez podatku kon-  
sumcyjnego i bez dodatków akcyzowych.
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Sa s s ów,

M o r a w s k i  S t a n i s ł a w ,  g o r z e l ń .  Z u r a w i c z k i  

p. P r z e w o r s k .
M o s z c z y ń s k i  A u g u s t ,  g o r z e l ń .  Ko t o -  

d z i e j ó w k a  p. S k u l i  t.
M y c z k o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  a d m i n .  d ó b r  

N a d y b y  p. Wo j u t y c z e .
Na / . i me k  K a r o l , go r z e l ń .  S t r z e g o e i c e  p. 

P i l zno .

N i e d z w i e d z k i  S t a n i s ł a w ,  zas t .  g o r z e i n .
B o r a t y n  p.  K r y s t y n o p o l .

N iec / . a j cwski  K o m a n ,  g o r . . G l i n i a n y .  
N i e z a b i t  iwski  L u d w i k  , go r z .  G ł ę b o k a  

p.  F e l s z t y u .
N i i s s b a u m  D a w i d ,  go r z e l ń .  D y t k o w c e  p. 

B r ody .
N u s s b a m n  J ó z e f .  go r z .  P o n i k w a  w i e l k a  

p .  B r o dy .

O p a c k i  W i n c e n t y ,  go r z e l ń .  K o s z l a k i  p 
No wo  s io ł o  k o ł o  Z b a r a ż a .

Opa t o wk - z  M a k s y m i l i a n ,  go r z .  Ba l i c e  p.
Za b i e r z ów .

Os i ń s k i  A d o l f ,  go r z .  U u r y n ó w .  
O s u c h o w s k i  Józef,, g o r z .  K r u k i e n i c e .
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O r ł o w s k i  W i n c e n t y ,  w ł o ś ć ,  d ó b r  Li so-  
u e e  p.  T ł u s t e .

O r / e c l i o w s k i  S e b a s i y a n  , g o r z .  -Łowcza 
p. Na r o l .

P o w i k o w s k i  R u d o l f ,  g o r z .  C zu d e c .
P a w ł o w s k i  J ó z e f ,  g o r z e l ń  R a d y n i e e  p.  

Mo śc i s k a .
l ’e t k a  J o n ,  g o rz .  C i e s z y n a ,  p .  F r y s z t a k .
P i e f s c h  F e r d y n a n d ,  f a b r y k a n t  L w ó w .
P i ą t k o w s k i  J óze f ,  g o r z e l n i k  B r z o z d o we e .
P o p ł a w s k i  A n t o n i ,  g(>r/.. P a r s ó w  p.  I .e- 

s n ó w .

f o p o wi o z  Jó*u. ' ,  a d n i i n .  P z i e i r i ę c z y e e  
p.  P r z e m j s l .

P y t k o w s k i  F r a n c i s z e k  g o r z e l ń .  D y n i s k a  
n o w e  p. r i i n ó w .

P r o s o ł o w i e z  W ł a d y s ł a w ,  zas t .  g o r z .  Za-  
ł a n ó w  p .  R o h a t y n .

P r z e ł o m s k i  L e o p o l d  , go r z .  N o w os i ó ł k i  
p.  R u d k ;.

R o t t e r s m a n  K a r o l ,  n a d i n s p e k t o r  g o r z e l ń  
Lwó w.

Rosz.c/ . yński  J ó z e f ,  g o r z .  W a s t l ó w  p. 
Be ł z .

R y c h t e r  S t e f a n ,  zas t .  go r z .  B o b r o w n i k i  
p.  B o g n m i l o w i c e .

R y b c z y ń s k i  M a k s y m i l i a n ,  gorz .  Ż y r a k ó w
p.  DembicH.

Rz.oszotarski  M i c h a ł ,  gorz .  W i e r z bo w-  
cz y k  P o d k a n i e ń  ko ł o  Br o d ów .  I

S c h r a m m  F r a n c i s z e k  , f a b r y k a n t  Lwó w.

S i e d l e c k i  F r a n c i s z e k ,  g o r z .  P o t u r z y C a  
p.  Soka l .

S k a b o w i o z  Mi k o ł a j ,  g o r z e l ń .  G r z y m a ł ó w .  
S n o p k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  g o r z e l ń .  G n o j n i k  

p.  Ok o c i m.

S o b o c i ń s k i  K a r o l ,  g o r z e l ń .  D u b o w c e  p.  
Z b a r a ż .

S t a ń c z y k i e w i c z  D o m i n i k ,  g o r z .  B i l i n k a  
p.  D n b l a n y - K r a n z b e r g .

St onf sz . ewski  W ł a d y s ł a w ,  g o r z .  Os t rów.  
S t o j , n i s k i  Ka ro l .  g o rz .  C h o r o ś n i c a .  
S t r / c l b i c k i  E u g e n i u s z ,  go r z .  R z y s k i  p.  

Miel e  •.

S w a t k i e w i r z  J a n ,  gorz .  R a w a  r u s k a .  
S z u l c  E d w a r d ,  go r z .  W y m y s ł ó w  p.  T a r ­

nob r z e g .
S z u l c  M ar c e l i ,  g o rz e l ń .  M a r k u s z o w a  p.  

S t r z y ż ó w .

V o g e l g e s a n g  A u g u s t ,  go r z .  P ł o t y c z e  p .  
T a r n o p o l .

V u g e l g e s a n g  P i o t r ,  g o r z .  B i a ł a  p o c z t a  
T a r no po l .

W a y s  H i e r o n i m ,  go r z .  T a d a n i e  p.  K a ­
mi o n ka .

W d ó w k a  Alo j zy ,  go r z .  T y c z y n .
W r j t u ń  T e o f i l , go r z .  S a n o c z e k  p .  Sa n o k .  
W r o ń s k i  K a z i m i e r z ,  go r z e l ń .  H y ż n e  p. 

T y c z y n .
Z a g ó r s k i  B o l e s ł a w ,  ad r n .  d ó b r  G ł ę b o k a  

p. F e i s z t y n .

O D  Z R E I D . A . i K C r Z ’I .

O V *  Zbroszurowane egzemplarze całego rocznika (r01*zcll l ika  z roku 
18 8 7 |88 nabyć można po 3 zł. w Administracyi Gorzelnika, plac B ern a r­
dyński 1. 7 we Lwowie.

Prenumeratę nadesłali do Drukarni:
od 15  p a ź d z i e r n i k a  18 8 8 .

Towarzystwo bratniej pomocy w Dnblanach —  Gorajski Siedlisaa,  
Brzostek —  Zarząd dóbr Olchowczyk, H nsiatyn  —  Lewandowski^Bełzec —  
K obylski, Strzyżów —  Bestecki Trzebnska, Sokołów — Kamiński Sielec b., 
Kamionka —  Domański Seweryn Wołkowce, Borszczów —  lgnatow icz  
Mikołaj Zbyduiów, Rozwadów —  Jaw orsk i,  Boratyn, Krystynopol —  Hnss
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Jabłonów, Suchostaw — Giermański Tarnopol — Beri Seiler Grabownica -  
Dąbrowicki Bucinów, Tarnopol —  Bilski Przemyślany —  Świątkowski  
Lwów — Muszczjuski Kołodziejówka, Skałat. —  Faliszew ski Brody 
K ęplicz  Myszków, Tłuste -  Oukrowski Zbyszyce, Tęgoborze - Markus 
D aw id  A cowa Zborów — Lenartowicz Nozdrzec Dynów — Woj tuj) Sano- 
czek Sanok —  Chmura Tropie S trzyżów  —  Wodynski Hroszowka, Ulucz —  
Latawiec C z y sz k i , N owe m ias ' 0  —  Myczkowski Nadyby, Wojntycze 
Powikowaki Czudec —  Szulc Edward. Strzyżów —  Brąglewicz W ysoka, 
Strzyżów  —  Chmielowicz Zaczernię. Rzeszów —  Gajewski Romanów  
Anlich Lackie, Kniażę —  Zarząd gorzelni Hodów. Pomorzany —  Dzierz-  
wiński Turocz, Neczpal, Węgry —  Filipow icz Mieczysław Rogóźno — Sto  
jański Karol Chorośnica. —  Szulc Marceli, W ym ysłów Tarnobrzeg.

Upraszamy o o d n o w i e n i e  prenumera ty  na rok b i eżący ; 
a zarazem o nadsy łanie  z a l e g a j ą c e j  p r e n u m e r a t y  za rok 
ubiegły 1888.

OOŁOSZKISTÎ ,

i KOTŁY PAROWE
każdej lsoiistr-a.lsc3ri,

rezerw oary na spirytus, chłodniki i wszelkie w zakres ko- 
tlarstwa w chodzące roboty, kadzie zacierne i przyrządy  
do chłodzenia najbardziej uznanych systemów, jakoteż p rz y ­
rządy do odpędu i rektyfikow ania najnowszych konstrukcyi. 
Niemniej przerabianie gorzelń dawniejszych odpowiednio do 

nowej ustawy o opodatkowaniu wódki.

p o leca

fabryka: przvrządow g@rzelijTianyol;i
i  t o w a r ó w  k r u s z c z o w y c h

Jana O c h s n e r a  w B i a ł e j
( w  G a l ic y  i).



B r a < * i  I v < > ł i l l m , u p (  w  I J s t r o n  i u  4

na Szlązku austryackim  ♦

ma do sprzedania gotowe parniki henzego |
nu 10. 12. 15 i 1S ob. z a r m a t u r o  l ub  b e z  t e j ż e  4

♦
Imi niskich cenach. {

:
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T  dl) wszelkimi użytków 
tonie i (lobreFARBY

u ALOJZEGO HtiBNERA Lw ó w , ul. Karola Ludwika 10.

1
NACZYNIA BEDNARSKIE

z prawdziwego suchego szlązkiego drzewa modrzewiowego  
j  dostarcza po bardzo przystępnych cenach
s  g o t  o w e  z o U p a w  i e  < 111 i e  m  6  k u  c i e n i

A Józef Scłimidt
-i w F r u d e s d o r f  poczta i ł d a j r a m  Wiese,  S z l a z k u  aust ryackiego.

U
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FABRYKA APARATÓW GORZELNIANYCH
i W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  

w KRAKOWIE ul. 1>U ( U
p o l e c a

Pp. W łaścicielom gorzelń aparaty destylacyjne naj­
nowszego systemu wyrabiające do 9 4 #  spirytusu wprost 
zacieru; kompletne urządzenie gorzelni jako też rekonst- 

rukcye podług najnowszych wym ogów  techniki.

R ów nież zwracam uwagi; na nowe

paten to w an e  kadzie zacierne
z aparatem do mieszania i chłodzenia  j

w których zacier przy małej ilości w ody w czasie 30 
minut do użytku oziębiony być może.

Przyjmuje też

wszelkie reperaeje w zakres kotlarstwa icto izące
ręcząc za =taranne i trwałe wykonanie.

Franciszek priiding
w  K r a k o w i e  p r z y  ul. D łu g ie j .

Plany i kosztorysy na żądanie franco.

Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem Stanisława Baylego.


